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yl to slmeoz~ dzień, ld.ę przed taczydzies1u la't\1 
po raz pierwszy ze~lem sit z Haroera twem. 

Jak dziś, pami~tam pierwszo. zbi~ zastępu i m6glbym 
chyba w szozeg618Ch wymienić jak ona w,yglpla- choć 1\rle lat 
już mi~o od tamtej chwili i \Tle i.myoh wrażeń prr.eqlem. 
Móglbym Wam wiele pHIJgód opori.edzieć i wspanrrleń hal'oerskioh 
z o~ów, zbiórek i Druh Redaktor ęxam; e 
zasmegl, że JD81D· napisać o CZTF.RIEig)TOI.iECIU pl'&Cy lJAlroersłMa. 
Trudne to zadanie, bo zwi,zany jes ssczuplośoif. •1e3floa a ł\1-
le p:rzeoież jest c1o poriMZEilia. N:iB bęKlzie to wito historia 
1eoz garść retle1asyj. 

CZ1'11ie jest Haroe:nstwo i w ozya leł\f jego ai2a, lct6ra 
m;mo tylu pNeeiWlOŚCi pccwol:Jla ~ i ze 
poczo.tków rozwJąć si~ we wspaniaq NOb, o tak boptej Mato­
rli z walk o \10Jność w czasie pierwszej wojrv' , s ole •e, 
su Niepod.leglośoi, z babaterakiej Jronspirac;ji 1939 - 191+-5. 

02.y zastanearialeś si~ k:ied;y nad 'Qa i ozy ś 
na to odpowiedź ? 

. S:J.la naszej Organtr.aoji lei\Y w jej z•l:oien:f ach ideo -
wych oraz w z~śoi tych zslożeń z życi.em. lU.e 
o s>nżbie :Bogu,Poleoe i Bli ź:nim, lecz slużbt łf s oalt 
nOŚOif-1 DA jalq. naa stać, real:Jmjaq codzień, w sUole, w do 
~ w dni ach pokoju i dni aoh walki o pzfuo c1o wolnego qoia N .. 
rodu.. Y historii mijaj@Oyoh 40 lat wiele payJtlhiów 
na potwierdzAD)e Voh prsm. 

S:J 2a nasf!a leży w ll8Bzej atiarnośoi i besintezeaca 
nośoi. Pxaoujeal()' nie na po1caz lecz z glęboki ego pae:kmalda 
w słasZDość ideal:ćw, które postawi 1 i-., sobie za oel a kt6l,m 
słuąć eaQm ż;yciem payz'Zekl ~ śqv. 

Dobrowolność i braterslra a:bnosfe:ra w n"'JJ!:ej praa;:y 
daje gwa%811~3~, te Jtal;cJSgo z DM, od zuoba a na naj -
starszym M''Oe%W miaztc, nie jest rccp~wv ltcQ się 
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w jednf. wiel.ą. atianlf. sb.lz~ ce2ośo:l. Zwitzku H•roeratwa 
Pol.sld.ego. 

S :i 2a nasza leży i w -Qm, że Ty i Twój brat haroe~ 
z zas'tfpl i <h'uŻJ'l\Y czy z imej jednostki organizacyjnej xe 
a1 i zujeoie program z pogodo. i że ni e zrażasz sit w 
pr8a3, tak jak nie zrałal i s~ poprzednicy i że z uporem 
dfeysz oif8).e naprs6d, stajoc sit dziś lepSZ3JD niż byle' 
wozoraj i postanawia.jfC, że jntro ~ziesz lepszy niż by2.eś 
dziś. 

Praoa ZHP oparta o boga-ey program , traf'ne metocly 
i tJ:wa2e pod8tawy ideowe mog2.a rcetdjać si~ i dawać dobre 
xezulta:t;y, gdyż zasad" naszej pracy jest wys;;2ek jednoetld. 
T.Y sam jesteś odpovriedziel'V za dzialalność najbliższego 
zespo2u, jakim jest Twój zas'tfp albo drueyna. 

Minione czterdzieśad. lat pracy ZRP wykazuje, · 
że Ha.1'oeratwo anmiennje wypeln:ilo swój obowiozek w służbie 

B O G U P O L S C E I B, L I Z N I K. 

Rozpoozyn.ajęo nowy okres pracy ZHP- zastenów 
si~ D:tnm, jak bardzo zależy od •twojej osobistej postaw;y ha%'­
oerskiej, jak zostanie k::Leeey"ś ocenima dzial8lność ZHP za 
okres bieŻfOY. 

Wiem, że ~ i Twoi ch2.opcy z zastęp·.- dolożycie 
najlepszych stam6 i pokcmacie wszelkie tzudnoś)i- ażeby wy-
niki naszych pra.O da2y naszej S2:użby. 

Z.L.SZadkowsld. hm. 
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!!!Marska en . . 
F'Ci;óazeDie"lkButa• bylo olbl'f.łJ"nie. Wszedl przebojem do 

mlodzieą, ze wazystk:ich jego artykulów b:ila potęga ocldziaqwania i ra.­
doSl\Y zapal. Nie spoe6b go bylo czytać bez pHOejtoia i zaciekawieniA. 
Nas"tf.pUo wtedJr to,ao ~wykle naatęp!je giq powodzelde idzie BJadem ożym. 
Wielu ludzi zglosUo gotowość wap6lpreoy ". p:L&nie. sta;to sif to eJcu.rat 
".porę, ~ żywiol.owy rozrost organizacji aleilutowej w terenie wynaga.l 
stalego k:anta~ drużyn z K(llll(l•ldt- Gl.óWUf• Odcitżenie pracy we !Mowie 
poeaoliło na t3Ztstsze vq~ w teren. 15 dn~ kaMego mjesip 
spędza Andrzej w poci~ na konf'erenojecb, zbióritach J. WJoiea&kacb • 
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U podstaw harcerskleao obozownictwa dmoweao 
(0. Małkowska, J. Falkowska, AndrzeJ) 
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. czasem tylko zmęczone· D\YQ. oo,..,_ si~ na ohwil~ od pl~ 
tl'u•oaczeń i paQal&r• powieki prz.YD()'kajf. si~ a na wargach pojawia sit; 
ledwo dost Negalny u&deob •••• BrpOtiiO ·zlote 11'8.l'kooze ••• róem.y rzod 
l. śni~ bielf z~bólr • .. i oczy. WieJ ld e, CZ&l'De oazy.. to Olga.. 

Znów plooie mózg. Andrzej wyjmuje z kieszeni panrł~'bliozek 
'bko notuje ci BDfD8 sit do g1oq zdani a: 

, 

" · mi sit, że moS! zrobi6 niejedno. I jeSl.i Bóg da - rzeczy a.u?:.e" 
lrSZJBtko, oo ~ robil-~ robil dla Polskl.. Tyle ~ przedemnł: 
Poetawić ideal skauta.Zltczyc rozbite sily Narodtl.Poznaó az'łnk~ wojen. 
~" b6j ... 
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Spoważn1a2, stal si~ bardziej gl~bold. i baroziej . 
Stel si~ ozl.owiekiem pracuj~ nad sobf. i doskonalęcym sit w każdej g~ 
dzin1 e każdego dnia. 

Dochowaly się z tego czasu dzienniczki i różne notatki An­
drzeja. Niemoma si~ w nich przegl~ać bez wzruszenia. 

Oto nap~yklad, by zapewxaić e duchowi nad ~ - wyz-
nacza sobie dni milczenia. IJ1n3D1 przykladem ~j wy~żonej pracy nad sobę 
&f c1ni postne, w ~asie któr.Yoh nie jadl nic pooa krouq chleba i a:woua 
szklankamj mleka na .lm.adanie i obiad. W tym te! czasie stwarza sobie 
Velkawsld pisemne rozkazy wojsk.ovte, zawierajtoe program praoy na. k:ażc1,y 
dsień. oto pryklad jednego z ni ch: 

Rozkaz. 
'MAm · wstawać na dzwcaek budzf.CY o godz 5. 30 
Um;yć si~ do w zimnej wodzie 
Modli wa kx'6tka w kościele 

W t_ym okJ~sie chodzi też Andrzej do Spowiedzi SW CZfŚCiej niż 
kieqkolwiek pJSed 1\Yil a W' dzienniczku zapisuje kx'6tkie, morili zc1e s 

ni a: 
"Boże c1.obr,r, kt617Ś mie \Tle razy -n..w 

prowadź aad e i nadal • • 

I tek jak w preoy j i apoleoRlej nie zna) .Amrzej 
uuajam - tak teraz w pracy nad so'bf,.:s,-le wi~ej i ~ej. Już do kQioa ŻJL 
oia nie uatal w staJ e k<mtrolowanej Pl'801' nad sobt.. 

Yijajf mieai"'e. Prędzej n; ż czas - mknie rozrost dlużyn. 
W Kalopolsce jest już 4.500 skautów i sksutek. W memu 1912 roku NaczeJna 
KaDenda Skautowa sLwieriła, że stan Organizacji jest _już tak wielld. , że 
trzeba opracować n o w e dzialy haroouenia. Zapada deoJZja wyslania Ini­
cjator& skautowatwa polakieg>na specjalne studia c1o Looatyw. 
jest gotów. W pięć dni nuttp~je wyjazd. 

· W Loi"M\vnie - Anih~ej studjuje po 6 godzin -lziennie w olb~y­
mi ej bibliotece Bri ti sb H.useum przegl@dajfC cal~ li tera:turę badenpo:wollONL 
są..Bierze OZYJllV udzial w życiU: l~ch drużyn sksutow:yoh, pruesyla 
regulamje ~ do kaMego mmeru "Skanta". 

CZy na t;ym koniec? 
)(all<Dwsld. zaznajamia si~ gruntomie z kul~ eng:i.e1 są. 

i e &tle pogl~bia swoje stud.ja. nad histol"i.f. Folski. Tu także pisze 
swój D.C'Ift3 w:i.elld pach ~oznik skeutowy. ·Ta nawa ksi{lżk:a - polski "Scouting 
for Boya" - jest istotn_ym sednem prac l..cJndyńskich Malko'R'sld.ego. 

Z Angli.i ma też oJrazj~ Malkowski spoj~eć na Pols~ zdaleka 
.. . i coraz bardziej zaczyna tpknić • Z up:ragniep.i.em wielkim oczekuje 

t::lń powrotu. 
J.Bień H.O • 

• 
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.anno ś·więta, co jasnej bronisz Częstochowy 

· l 'Zi.J Ostrej świecisz Bramie! Ty, co gród" zarnho-;.oy 
lYOł.VOgródzki ochraniasz :; jego ·wierny1n ludcn~! 

fal~ mnie, dziech.o, do zdrowia pou.•róciłaś cudem, 
((;dy nd płaczg,cej 1natki pod Twojq- opiekę 

O_fiaro1.oany, martwq, podniosłe1n powiekę; 
I ::ara:: mogłem. pieszo do Tu•ych świq,tyń progn 

J ś[: ::a ·wrócone =ycie podziękować Bogu), 
TaJ\ 11as f>()t.urócis:; cudem 11a OJc:;y:=n·y łono. 

Adam Mic:klewłc:z (z "Pana T a$:łeusza .,). 

Z żalem opul!oiliŚQ' WiJ.no, udajfo się na poludniowe 
rubieże tej. Naszym nas~PĄVIB etapem b~ie Polesie. M8n\J 
p~d sob~. ld.kugodzinno. podróż kolejo. wi~ z ze.cie.kawieniai p~yglfd&v 
się mijanemu laajobrazowi. 

- Wiesz co, - mówi mój ~ysz podróży Janek, -
ohoialbym być jeszcze ld.eCQ'ś w Wilnie· na. "Kaziuku". . 

- Co to jest ten "Kaziuk" - pytam ździ~, bo ~ 
jeszcze nie s2yszalem ta.k:i.ego slowa. 

- Jakto - oburza sit Janek, nie znas~. na.jwi,kszego 
śvięta wileńskiego? 4 ~każdego roku zjeżdżaj@. sit z okolic- t1un13 
ludzi w banmych strojach ludow;ych. Na ulicach i placach miasta urz~a­
ne sę. kiermasze , wsz~ie pelno straganów, gdzie moma la.tpi6 opróoz 
różeyoh Wj'robów ludowych i tkanj n " seroa z pidm.ika, 

ol.Ll\...1. i moc jnnych specjal6w treO.ycyjnych ••• Pouadto Sf.. r6żne zabawy 
i wróżby • • • · 

I tak nam mija szybko droga, że ani spostrzegliŚJzy" się 
jak pooifg nasz wjeobal na most i daleko w dole mogli{sv zobaczyć wody 
jakiejś Neki. Ktoś z obecnyoh w prsedziale mówi do nas: 

- Czy wiecie, że to jest najwyższy most w Polw"e ? 
Niemen, bo tak si~ ta ~eka nazywa, ma ba.xUzo wysokie i strome brzegi. 

Dwomec kolejowy.Wysiadan~. Mam.7mAlo czasu na zwiedza­
bo che~ jeszcze dzisiaj wyruszy6 statkiem dalej, w górę . 

lLtl<Ulll.e. 

archiwum 

Na p~ystani dowiadujemy si~, że statek nasz odplywa 
tego zajmujen\V m.iejsca. na p~ed.niej części pokładu, by 

Stateczek naB2f jest malym ps.rowcem. Po obu swoich 
.kl>y dwa kola 1-oozpędowe, za.opa.trlione w pletwy, które umożliwia-
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jf. Dl1 1'UCh po wodzie. Bmegi neld. Sf. bardzo s tram. 

RuazAD\f. CZujen\1 a i~ w.r6.ń eni oie. 
• Po P"'JVBl czasie zaawaźau\Y wielki at~t koryta :rzecznego w 

prawo. Orientuje si~ wedlng kompasu, że plyni.Eii\Y teraz dokladnie m 
polwlniOWJ' wsohód~ ku irmej la:ainie. ~ieł clale~ na wach6d, len granicy 
rosyjskiej pozoatalńal•\f Noaogr6dek. Missto rodzinne Adana Micldewicza • 

. Z ~ w KJmal Ogiński ego, 
kt6r.r l.oczy tras~ woiłrą z :Bel ł\tku, pop:rzez Li t- · 
~~ Kowno, Gl'\)t]no (NielQD8Dl) z 1'Ze)Cf. Peypo6, która 
wpada do Daiepxu,.. Bosji i clalej do :MoN& Czarnego. 

JesteŚ\'1 już na Polesm. Prmvdziwe 
B f. piosenki: ltpoJ.esia. czar - to dzi.kie krrl e je 
i lllOOZ&r.f•. Polesie to kr6les two zwie~;yn;y, ptac­
t wa wodnego, Jas61r no i wcSa. Widok pmed nami 
roztacza si~ może snu tny w porównaniu z Wileń­

szozyznt- ale jednak nie pozbaw:iOf\Y szczególnego 
uroku. Iudno&s jest raczej biedna. Brak b~ 
s -croj ów ludo~Ql:h nie ozuje s i~ nawet pogodnego 
nastroju ,.. ~ stm.uaoh. Wszystko w;ypelnia 

. 
' ~ a:~~~ aq .,. 

·-~ . 
-.........;l 

jakaś mcl"Daholia, o1sza i powaga. ~lko dzikie kaczki na. •IIOOZaraoh 
i b lliP3aoh zne.jdujf. sit w swoim ż;ywiole. 

z kanalu Ogińskiego ~ do Prypeci. Na rzeoe spovlm-~ 
kanoni erki Polski.ej Mal:)'lltlrki Wojer.mej. Sf. to ma2e okrfv wojel:a1e :tl.o'ł\11-
li SrcYJlę.dowej, której ~Q. jest pjńsk stolica Polesia. W P.:lńsku. t opnsz­

CZM\Y gofioinn1' polc2ed naszego a ta teozkn i uaaje~ 

• 
l(oUYH. 

s~ do miasta. Wupie widać i czuć l;ypowy dla 
Polesia - spokój. Na ulicach apo-ey-Jauę 
WnOSSf. mi nieco ż;yoia i Sf. be.%do lubiani. 

• 

Po krótkiej p:rzerwie w naszej podr6ży­
postanaw:J.arą kont3nuawać zwiecl2'anie Kmju - dalej· 
jeszcze drogf. wodDf.. 

Wsiadluqy znów na i.nny statek i mek~ P1Da. 
wjeżdMnlY ,.. kanal Kr6lewsld. , któey' l~zy P17J?eć . 
z Bugiem a w koosekwenoji, z kr6lOJWę. naszych nek-
1N s2t. Mijanzy lasy i wilgotne lęki. . 

Zbliżaj"' si~ do Brze śoia - z dal eke. już 
widz:ią ' dominujfOf. nad c•4m mjas ! - twierozę 
bmesq. 

Brześć jest starym polskim miastem. Ma wiele 
~,~.rsi "·•· staeyoh, zabytkowych kościolótr i cerkwi. W nowszych 

dzieJni.oach miasta widzimy nowoczesne~ szkc9, poozv, f'abr.rk, urzę­
dów i banków~ które zost~ wybudowane w ostatnim 20-leciu naszej Niepo­

~ści.Budowle te zmieniaj'- po cz~śoi charakter oDeglej prowincji 
~politej w tęmięQe wielkim życiem miasto. • 

• 

N 
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Naraszoie tak upragnioa\f dzwal.ek 
na przerwę xulegl się dono~e. Za cloo J ~ 
w klasi e nie by lo ni kogo .. Chlopoy z wrzaskiem . 
wysypali się na ko:ey t.arz i pędz~ już schodan•i, przesk:akujęo 
po dwa, tny stopnie, byle jaknajseybeiej wydoata.ć się 
na. dziedzinieo albo pierwszem dopaść do stolu ping-pongowego 
lub bil.ardowego. 

W bueynlcu szkolcym pozostela cisza., przer.rnna tylko 
krokamj prefektów (starsi chlopoy, doooruję.oy por4~) i cicłzymi ioh 

• Za to na dziedzińau balas ni.e do opisaz:da. 
Bill, John, Patriok .i.. Stach gre.jf. w bil.a.M. 
Z pośród wielu oblopoów tej szko~- Staszek mial tylko 

kilku przyjaoiól Anglików', ale porzęjirzych prey jaci61. ~ reszty - ~kszość 
odnosila się doń kolażeńsk:o ale by:lo też i ld.Jlm z wzoogów. 
G.lÓWlYlll powodem menawiśa1 byl spxJ.t Stacha i jego szoztśóie szkolne. 
Ch.o\Ul czasem okaz&ć liil swoje niezadowol enie - przezywali go "grubym Po" 
laki emu (czy coś w -cym rodzaju.) i py taJ i s~ c)Jeczego przyjechal ich 1u 
objadać, ( jakby w Anglii bylo rzeczywiście czegoś dużo i dobrego do jer 
dzenia) i dlao~go nie wraca do PoJski., wrogow.ie zupełnie nie mieli 
poj~ia, jakie Sf J>OW'Od3, dJa których z\)dzioe Stacha nie mog~ z nim po--
jechać do swojej Ojczyzey. · 

Prz~~jaoiele sklede.li się z chlopców , którzy coś niecoś 
orientowal.i się w sprawie polskiej albo z tald.ch, którym naroiuwość ko­

legi byla obojętna, byle m sam byl dob~ przyjacielem. 
Paniędzy jedDf a drugę. 1:urf. w grze, Stach lekko opiera­

j{lO s i~ na kiju. p i l n1e obserwowal prze j~tyoh grę. Anglików. 
Teraz kolej na niego. Od niezdAmego uderzenia. poprzed­

nika.- kule bilaroowo ~biegły w bezlad~ie po zieloeym suknie atolu • 
Zat~ymaq s~ w pozycji tak trud­
nej, że oczy pary przeoiwnikdlr 
~ z s ,edowolenia. 

Stach,który wla~e oo 
- Q OOlecial zvaiami gdziea\ ben daJ eko 

O 0 paza śzk~ - zerwal sfł nagle do e sto2u i nie zemi.erzaj@C wcale kcm­
binawać - pclmęl kijem na.jbli isZł 
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L-

~o 

Ieo 
o 
m-
ł 

) 

N 

bUę. Karambole z pasjf. rozstuka.ly się kilkona seriami i 3 kule prawem 
te.je.IJJlzy'Ch sil tizyczeyoh wlecialy do zbawczych koszy. CZyjś śniech i wes­
tchnienie ~yszy;cy- tej chwil.i. 

- Ależ oi się uda? o . 
- Co m6erisz ? -pyta Stecb, który nie OC~ s~ jeszcze Z tam-

tego zru'\Y śleniA. 
- I t was vex) nioe job •• 

Stach zabiera si~ znów do najbliższej loJli, choć pczyoja wska­
zuje, że udeN.mie z rogu. b,yloby latwiejsze i pewniejsze. Al e Stach jt1ż 
pocl\Ylony nad stolEIIl z opada.jfOYlni wlosami. na ozolo, już się zarnie:ma, ju.ż 
'trfoil. kijem - kul e z trzaskiem wal.@. o siebie, kara.-nbole zwpieiSChajf. się 
" zygsald dróg ••• 

I zawEme już tak jest w t.Ym szko]ĄJm eyoiu~ że najciekawsze 
gry na przerwie sę. pdel)wane tel'icotem dzwoiuca , zwoluj~m rozkrz)oz.ane 
braotwo do klas. Staszek oclklada kij, opiera go o ścianę i .. ostatni wy­
ohOOzi'" 

Po sollodach wspina sif na pie1wsze piętro. To z jednej to z 
drugiej strar<J po'trfcajf. go pędz~ m1odsi koledzy, którym zawaze jest 
spieszno, 

J tach Mfl"'JDfl ~śl.emi do najbliższej niedzieli. Jest zapro­
sz~ do Georga na"parcy1

• Napewno będzie "jel:cy" i "Ioes" bo to nieodlę.cz-
713 skladnik wszystldcb takich "party". ~ także koleżanki Georga i bę-
df. wcitż te same pyt8Dia· 

-V/hen will YQ1 go ba.ok to Polend~ - albo: 
- Where is i t better, here or in Poland ·? - albo: 
- Are there any tm:lergl'Q.uld tl:'8ins in ·varsaw ? (warszawa jest 

je~ polskim miastem o ktÓI')m kiedykolwiek slyszeli) 
Naprzeciw drzwi wej ŚOiCM)'ch do klasy wisi mpa Europy. Stach 

siAda na swym miejset' . ~klada zeszyty i wale ju~ nie pAmięta oo b;ylo 
z j ego b1lardem. A tu Bill i Patr:ick drf. s~ na. cale gal"dlo, opisu.jfC 
pozJoję, z której Stach aż 3 kule zagnal do rog6r. Staszkowi jest to oo 
'l"ał)XDd.ej oboj~tne ••• 

Ale już jutro jest sobota. A wi~ zb:i.órl<:a na GJ.ouces ter Rd. 
Oczywiśoie że pójdzie. Choć wie, !e zbiórka zacznie sit z półgadzim13m 
opóźnieniem . bo nie ~ie można znaleźć wolnego kf.~ w napah~ DCIII1 
Ha-rcerslcim. I że będzie dużo gadania. Ale ob~ dru~ w -cym roku zrobi 
się pierwszorz~rv •• • 

· Do klasy wszedl n1111czyciel. 
Rocpocz~ sit lemja historii. 

' 

Rr.t)\KCJA B.G. mte:KDJE Zaatwowi 
w hoatelu WheatOn Astan za przes-
..l.""' na fundusz wydawni.O'\Y, w wysoko&, i .t 3.14.0. Tyle W3noei1 

zysk z zabawy tanecznej, urądzouej przez Zastęp w dn:in 27 .XII.49 
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:&Xz6tkaf'alarze 
A Kib!t, któ la{)Cil galq rad1 a 1r "pogati" za l._ 
~ q PllZylcf. lub ttvpil 1r etene pol a1d kn11mi 'kat BBC, 

nieru ait ne.tknfl na jakieś wiecznie plotknjfOe 
ze sobf. a1actje, ~al glofJy, po: tarzaj~ a taJe 
te aame, niezxwumial e ak I'Ói\Y i nieraz ai~ zlolłoil 
na p1•kl i.ę meloay ją Ko:rae 'm, kt6re potra.'tif. 
znie1caztaloi6 i zagluazyć aad1c3t, a 
W dodatJrn Sf. dla harcerskiego tJCła pzaw:le nie mot,. 

liwe do adeyf'zowania. Tyle liter tloo'\f ait na:raa. Gd.Jby je kto' obo:i•l 
Jiosyć, to w mimoie u•qazalby oo nal)"nie j ltO, 90 a csaaand w:Lt-
cej ni ż 120. !akiego llf odbierqiu Di•a napoano nawet koa•a~antlat. 
harcerek. 

Oo ~ z a s tacje i oo za ludzie, kt6r.1m nie z•n,azi s~ wola.6 
"OQ, OQ,_QQ""A.ppol geueral,A:B>el geaeral" .. ~,Okólnik do wazysłJ 

, • Qal] i ng OQ"fł 
• Pelno t.ych gloeów w -" ,41, i 49 metz~s. Tloozt sit 

w niob stac:je - laz6tlc:utal~;y, pittelzqknjf si~ nawzajem, 
wolaJt- na , zawieraj, znajCDośoi nieraz z za dzies1f.tej 81"-"iar 
i . • • nawzajem sobie przeezlcaiłza 3t. 

Każą 1110i:e sobie zaloq6 wlant s1aojt nadawca" w de m• a. Po 
zarejes tzowani u sit pmoydzielf. mn•z•11oer" (podobso jak mutM%7 , 
bo 1u także pierwsze liter.y ceMOAjf."k:ut.j " - up. polskie 
stao~ majf. na poozttku SP, flifiMitski e - F i tp) i nącik w eterze" OZJli 
cUugość :fal, na kt6rej uowej stacji btdzie wo1Do praooaać. Gd.Jby tego nie 
z~+o wytwoxz~by ai, wielki balagan i j e.ltd drugich by zagluszali -' . nie mo~ s !f w ogóle. pcmrauuó eć. 

J !Stk r&;i 0!111!:!0!6• 
Krótko:f'al.arze majt w:laan1 język, wspólrq m cal1a 

• .. . -. 

'l.eC:l.e .sklada ai, an z wielk;ej licz~ skx'6tólł' 11-
temuvoh. K.ażc\Y sla'6t or;naoza jakjeś zdan:l e, np. 

"OQ IE SPI UQ" . 
oenaoza, że pol slca stacja o naztde SPI JQ ztn ttOa się 
do wszystkich i na pogaw~q. ~' kto u.sq-
szy taJd S[f918l, a posiada wlMJlf. stacj~ nadawcz'"' 
dopisek M) może z njf nawipać lclorespcailsncjf . J e­

żeli stacja SPI JQ obce. w;ywalać "z eteru" jakiegoś znanego już kolegt, np 
AngJ; ka GSOO, to wola: 

uG500, G.5CG DE ~n 
Jeśli Angljk jest gluchawy, to może mu wpaść c1o ocha tylko 

ramaer j ego stacji ( jest an mu tak samo dobiY.e ZD"'\Y i "swój11 
- jak 

. nazwiska, które nosi). Zaraz się zainteresuje i zapyta: Qirl ? 
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co oznacza: Kto mnie wola ? O.RA - Jak si~ Twoja stacja MZywa '? 
I tak się zaczyna r«limowa. Najpierw zapytaję. si~ o QSA (to znaczy 

jak si~ nawzajem slyszę., bo amatora zawsze interesuje , czy ce.ly świat go 
może uslyszeć), potem o QRK (jaka jest czytelność odbioxu, czy niema znie· 
ksztalceń) , potem opowiedzę. sobie jeszcze wiele rzeczy, ale wszystko skr6 · 
tarni i wkońou pożegna.jf.. ~ed łJm llDlÓir'if. s~ na następne SIX>tkani e :QHX ? -
Kie(b' ~iesz mnie wol'al znowu? i zapowiedzf,:QSLL (napisz~ kartki do 
siebie przez pocztę. · 

• 
Oode . 
Wszystlde skróv zebrane sę. w jednej księżce i 

....,two-rzę. Code redi0ff3.Bystre oko ban:serslci.e zdf.żYlo jtlż 
zauwaeyć, że vr wyżej pcx1.azzym pn;ykladzie ~kszoSć 
zaoz,na. sit na "Q". RJ:eoz,.wi ~ie1 code "Q" jes.t naj­
popll8l"ldejsą w{~'6d krótkof'elarzy. Inne slu,Sty np. 
C- tak, N- nie, CL- wylfczam s~ję (110 idę np 
spać) nie Sf. już tak wame jak code •Qtt 

Niekt6re "d:rugie" literycode u Q twozozę. dziaq 
akrótćw specjaJuje dla stacji na samo-

lotach - slu zę. cme do lfc&DO ~i z lovli kami , pc:lZwaJ aj@. loblikowi pl"Owadzić 
ape.rat w noey,l.{ldować w mgle itd. Sf. to sla'6ty zaczynaj~ na liter.r QA do 
QD i od QF do QK.' 

PNe~óoie aparat na. dlugie ta~. W okolicy 1200 m udA si~ WaDI mo­
że zlapać 3 serie ta-zech dln.giob kxesek:T'rl',~'rT,'I*Pl', później DE i skrót­
nezw~ atacji.Jest to sygnal bezpieczeństwa - wkr6tce po nim n.estf;pujf. w.i.a.­
dano€ci dla statków, ostrzeilenie o zmianie pogoc'cy' itp. 

Jak pracuje radiooperator na statku., nedajoc sygnal s.o.s. ? 
. Regulf. jest, że w razie niebezpieczeńs łfwa - w:.t{lCZa si~ nadsjnjk na 

dlugoś6 fal 6oo m. Jest to mi~ynarodowa fala dla rozbitków. Stacje które 
ni.e Sf. zdolne nadawać na6oo m mogf. OOZJwi.€cie podawać sygna2 niebezpieczeń 
stwa na imvch :f'alach. SOS podaje się zawsze alfabe~aa Morse. SOS pc:;da.je si~ 
Ll'zykrotnie, potem DE i znowu trzykrotnie"muner"sta.oji. Dobr.t;e jest wiedzieć. 
że SOS nada.j{IO przer; mikrU'<m (t.zn. na "Foni~" glos) ~sit trq 
krotnie slowo ~. OZnacza c:mo ten sam groźey sygnal co s. o.s. Morsem. 

' 

83 

Krótkaf'al8ll'Ze w Fol sce 
Ob&mie niema*w Polsce wolności slowa, zatem nie 

ma nomalmj pracy krótkat'al.arzy- amatorów.Podej­
rzanoby ioh zaraz o szpiegoe two. Dalmiej jednak by lo 
ich oalld.em sporo. Wszyscy należeli do Zwipku Krótko­

-. Jfaluac6w Polsld.ch i bylo wśród nich wielu harcerzy. 
13yla ~ dl'Użyna rsd:i owa w Warszawie, kt6ra mial'a 
wlasą stację nada'WCZf. w koszs:racb pulku radiowego 
na. Powtzkach. Drużyna mjala doskanale wyniki w pracy 
i mial:a pn;yjaciól - krótkat'e.lowoów w cal:ej Europie. 

l 
,~erld. mniej interesuj f się .redj.an niż cblo:pcy, aJ.e naogól także 

~~e ibiet oddaje· się la:'Ótkafalars"IMl, t.ralttujfe je ~ jako ~tere~jęc~ 
.-- ~~asem się sqszy, jak xwrnowa "W eterze" koń~y aJ.ę zn8kiem"88" 
O - ś że&na sę przyjaci62.kę, przesyla.jęc jej :"moc:J oal:usów". 
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Wnioski 
S f. dwa ~, aJ a któryoh zami eSSOZ8JIG' tEil k:ró'b-

88 
ki arł\vknlik o radioematoraob. Po pierwsze, żeby rc:rr.-
mt:lffY na krótlricb f alach przestal.y bycS •czal"'Jlf agif." 
dla ~kszośoi druhen a po drugie - by zachęcić do 
MUk:l altabetu llorse' a. Pr6bnjcie sygnalizooua6 cbo 

,latarkami ale najlepiej uczyć się"na klucz" 
uchem stare.jcie s~ z~apać•melooit• poezozegól.llych 
li ter. Kres~ czy·te. się •taa•, b~ "ti". llożna 

" cele zrumia alfabetem Korae' a, lub też g1oeem na.aledar&ć ••• 
• • • knStkof"alN:z.t • 

K.ażdę. ~mowę red i ORf. końozy sit skx'ÓtED K co OZ118CZJL koniec. 
Zatem i teraz przesy2am wazystkim 88 taa. -ti-ti-ti-taa, taa-ti-taa.. 

M. Grodzka 

Od ~ji BG: Artykul powyższy 
jest prz«~ruki en z Pisma H&Joerek 
w Wielki ej Bry tani i, ukazuj'f"ya * 

się pod DMWf. 

l 

IX> M l Jl EINABO:OOW&J .AXCJli L&& l FJ 

• 

A.s.c.I. (Zwipek akautólrr saltu;pil obszer-
ne tereav na .. ....,. V&ięca skautólr, któ1tzy Pl'ZJbpą do W2ocb 
z okazji Rola1 JUb:łlenszowego. Jak sit dowiMnj&I(Y, pewne jednostki ~ 
oeralde z w. Rt-ytani1. majf. ~ zarezerwowane miejaoa •• 

JZ.~.A" DNgi Kipyn~ ZlOt Sbutów w Stanach Zjednoczo­
n.vch odb~ie się w \Ym roku na bi storyozrvoh terenach "Valle.y Forge•. 
@ 40.000 aleautów p~~ie ze WBZystlci ch krajów • 

HoJ.andja. Dla uczczenia 40 lecia skeutingu holenderskiego­
od.będzie sit iilii(liynarodawy obóz letni w Or1oan. Delegacje z pitciu Sf. -
s iednioh kzaj6w zasta1y zaproszcae. 

Sz!!Oj_!; W lipcu, na wybrzeżach Balt_rku, kolo SZtokh.olru , 
Szwedzki Zwipek śbut6w orgsnjzuje olbrzymi Zlot, zapre.szaj{IC Jjczne 
k:re.je do wz~ia udzjalu. 

Grec a. Blisko Aten, w -cym roku ~zie się narodowy Zlot 
t6w gxec • 

W ,BzV;ani a. W Eeynburgu czynione Sf. przygotowanjA do mi~ 
zlOlii Wodzór Zuohow;ych. "<1SO 

zebral Farthing 
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Niemasz teraz p1"811dziwej przyjańd na Mecie; 
Ostami znam jej pmyklad w OsmiansJdm pow"ieoie. 
'-'- iyllrf:ieszek, khdi Leszka, i loa11 Mieszka, · 
Z t;,yoh, co to:gdzie V, tam ja, - co moje, to 

Kóaimo o nich, że gtq znaleW orzeszek, 
Zia.mko dzielili na ; 
S2owam ~ przyjaci&le, 
Jakiah i liosono : 
Rzekl'br' - dw6jtbJOb 1r j~ ·ciele. 

O tej j pray jaźni z-as 1r oiadu dfbtowy 
Kiea;r gadali, ltczfC owle JDOif3 
Do kukań zozul i krakań gawNni ch: 
Ali6- r,ykuęlo raptal o66 kolo n:iob. 
Leszek na dfb; Naż po pn:il1 akalcać jak dz 
Mieszek tej sztuki nie 1ileie. 
Tyl'ko · WJC1fP. zdolu ręoe:~i e."­
K)ain już wyJas2 na wierzoholek. 

Leclwie Jli eazkt: ni by l oz as li!Piuży6 oczy, 
ZbJ.aan,6, paM na twa.rs, - a ju.ż niedźwmź krc 
1'raf'iA na o:i•'o, maca: jak L:Hu> leQ'; 

• 

Wtoba, a z tego zapaoba, 
K'tó1'7 mógl b,yć akutJd.em stuwln, /./ 

ie to i że już nielw.l.eży. 1.1 · 
Wifo mrnmpaą, ze •g&l'df oclw.t"'A sil) w larleje, 
Bo niedźwiedź Litwin ni eśrieqch nie je 

""" Dopi.el:ro! Jli eazek odiyl. • • . "By lo z to'bf. lauobo. 
-WOła mu, - szcstśoie, Mieszku, że oi~ nie zaclz-ape2: 
Ale oo cm tak dlugo nad tobf. sapal, 
JaJrg(bby o6ś miB2 pow iaclać na ucho ?" -

., 

"Pow:iedzial mi, - rzeklYieszek, - przyslowie ni.ed,wiedzie: 
że prlllldzil(yoh psyjaci61 pcenajOU\Y w 'biedzie• • 
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Re l lo tu "Wllki" z Nottingbsm .1 

~,iif>, ; ~a& zamieszlo.lje wielu Pol.akćw, 
Harcerstwo na tutejszym terenie jest bardzo ml:ode, . gdyż pierwszy nasz 
zastęp zorganizowal si~ przy końcu października 1949. Nie dużo nas jest, 
bo zaledwie si.edlniu - ale l'USZSI(Y s~. 

Przed BcćJm Narodzeniem., w wynilo1 biegu na mlodzika - czterech 
druhów zdobylo ten stopień 

14 styczńia ~~;1; ŚJzy wsp6Jnie z haroerkBDi a przy wydA'b:lej 
panocy Druhos Kozl.6w OPLA'rE:K , na lct6rym byl obecny nasz 
ksi~z, ki.lki.l druhów instruktorów z Nottingham, oczywiście harcerki i jeden 
druh z Mel ton Mowb.rey (piszę wyrabd e nazwę ażeby masz~ si~ nie pauylil:a 
i "Drucika" może nie być w pobliżu któryby jf naprawi.l). Po podzieleniu się 
opl:.atldem i ód.śpiewaniu ld.lku kolęd byla herbatka (na kolanach) uxw•oaican.a 
pok.azemj "Wilków'', krakowi~iem "Sarenek" (zastęp harcerek) i "orkiestrę." 
ha.rceny. Jeszcze po kilku pokazach wykananyah przez starszyob i mlodszych 
opla tek zakończy 1 się gawędf. i granldm CZUWAJ. 

* 
~ej L. 

.MigaJtic:i. z Hufca W:ł J !!' 

11 .XI. 1949. Drużyna harcerzy w Cza.ieym Bagnie zostaje 
zatwierdzc:ma Rozkazem Kanendanta Harcerzy w W.Brytanii. 
26.XII. 949. Oplatek harcerski 21 D.H. im.JUrka Bi.czana 

~ w haroówce Czarnobagiezmej. 
27.XII. 949. Wbeatoo Aston, dzień harcerski. Wspanialy 

i suty oplatek przy udziale okolo 100 os& • (w więlaJzośoi baciarnia) 
W czasie oplatka widzieli~ tańce popisOJ:e giv•eey zuchowej "Krasnolud­
klM'!' Na~kszt atrakcj{dla doros1ych bylo ••• podrzucanie kolorowych 
baloników, które w niezliczorzych il.ościacb unosiq się nad stolami "bie­
siadników;' Wieczorem cxD.lyla się zabawa harcerska (udana), której dochód 
przeznaczono na "Bę.dź Gotów" 

s.r .1950 czarne Bagno. "Bio~owianie zebrali się na uroczys­
tości Przyrzeczenia i wx~czenia krzyży 8 żbikan, którzy w wielkiej powa­
dze dekJarowali gotowość pel:nierda SUJZBY. 

Opat 

... ~~.E:I~KI IGW Sl?ORTOWY w Lo:ndynie zamierza rozszerzyć swę. dzial:aJno ść 
i z'alożyć sekcje: pilki nomej, siatkówki i koszykówki. Zgloszenia zain-

N terescwanych przyjmuje w pię.tlti. Dh Pieni ężek w D<>nu Haroersldm. 
O - Czynne sekcje: Pl?fWACKA·, PING - roNGOVFA, KOLARSKA. 

® 
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Wielloi nieco przedawnione, ale wiadano, pooh<> 
dzf. z niłl eglej PISZOZY. 

Jeszcze przed świttmni . Bożego Narodzenia powstal pro 
jekt urzf')zenia oplatb al.e z bardzo ważlzy'ch powoeu., mog -
lo sie to odbyć dopieto 22.stycznia. 

Była w oxyginalna uroczyf'toSć. 
Najpieiw byLo a'łncbowi.sko radiowe . ~ ocz,ma slucb&­

czy przeauwal.J sif Jarwalki Polskł.. Zaj~liśey do ałuttv "Chlopdlr" (D!ymonta) 
&d3' tam spożywano w:i.gj]ijnf.Byli&zy w okopach Legicmistólr 1914.1:-. 
Ktoś •óarU o kol~Mab. Calość ~e powi,zana pnedstawi'ła nMI mile wspaJ? 
Dienie. Po sluobt.:wisku oa'łe ze "studio" W)SJ'~lo sif Da s~, 
b.Y z goś&ai i podzielić aif oplatkiem .. Zandast stxuoli i mazt11"­

kt. byla filiżanka bexibaty z. ciatkaani i ouocami. · 
Byq także wróżby. B•sz Ks'l~z wywróżyl sobie •• żonę. 

: ogloeil j śoie li s tonosza, ~ przJ'Di óal pękaty 
wór paczek z celego t.iata i ttie dla • K.ażc%1 pod.a.l:ek zawieral. krói>-
u,y lub cU.użeay wierayk przezaaczOJO" dla adresata. Np "T~ystwo Opieki 
nad dsieckiem i o;Joea" nadea'ł•'ło pewnnej o6luai. .•• smoczek, by nie pleJcela. 
Na.sz aka~nik otrZJMl ptka'ł;y, ci~żki wór brztozę.o)'Oh du.katór. By2~ to 360 

• . 

Obdaroaani zoeW i WBZJ'BOY. ~ i haroerekich piosenek 
nie b,ylo 

: na atole, zapal ona ohoinka z szopą., sl«:tra w izbie - to 
WIIQ"Btko apra.wialo nutrój Wigilii gdzieś daleko, daleko, gdzie skrzyp 
śniegu towarzyszy na Pasterq ••• 

* 
"Sledź• 
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t211Stka baroemka jest nie 1\Ylko ozt6cif. !11 11iibrru ale mog spe~ 
niać wiele po· prac. oto kilka z niob: 

l o J l 
. . . 

l l l 
' 

Jeżeli Twoje do6uuiadcr.enie. obozOAo doata.rozyq Ci innych, oie-
kaW,.ch p~yk2adówr- nadetil.ij przed 10 marca 1950 c1o lłedakoji rr-
sunki, (oonajmniej 3 ) • Za najlepsze przemacz•v na~ k:ai.f.D:Ion. 

p~~~- ~!!!b~ 
Napisz, w ta)'ililifcy prZidenmt, na lau·toe li.ca'bf tlęo:thvwf.. 
- Czy mogę. b) ć w tej liczbie zera '? 
- Nie stawiam żadn..ych • 
- Na:?i.salem, co .dal ej '? . 
- Dopisz do niej ~ s~ licz~ • Otrzymaa~ ue 

. - Zgadza s i~. Co tera:l . 
- Podziel jf przez 7. 
- .tata o !& l:fozba moie ni epodziellcS •it bez reszv. 
- Napewno podzieli się. 
- Twoje szczęście, pedzielila się bez resz V. 
- Tersz podziel · ten wynik przez 11 • 
- czy s~isz, że też uda si~ bez -xes-zv ? 
- Napewno. 
- To oo otrzymN~z, podziel przez ••• powieclA•\Y 13. 
- o, to będzie trudniej, nie wiele liczb dzieli s~ przez 13 bez reszty. 

-~ No a:Le t a się podzieli napewno i powis oi więcej - jako wynik 
tatniego dzialania o~ licz~, kt6rf. obreleś na poazftku. 

ja zastrzega sobie prawo zmian i skx'Ótólr w nadesl~ arL)kulacb 
Cena 6 :pens{M lub jeden mi~ynarodowy kupon pocztowy 

Wydaje KCJDCnda Harcerzy w Wielkiej BI)tanii 
Adres Red.a.kcji:"B~ Gotów" ,4-5 Gloucester Rd. Lcmdon, SW 7 • 

ł 
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